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PRENUMERATA:
MIESIĘCZNIE ---------------------d , t _
KWARTALNIE ZGÓRY — _  zł. 1 8 .-
z dostawą do domu lub przesyłką pocztową.

K o n t o  P  k 7 o  N r. 6 3  >43
OGŁOSZENIA :

Za wiersz m ilim etrom , szerokości 60 mili - 
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na po­
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani­
czne i w święta drożej o 25 proc., drobne ta  
wyraz 10 gr., najmniej zł. 1.—, dla poszuku- 

jących pracy 5 gr., najmniej 50 gr.

Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej rano.
Nieprzyjętych do druku rękopiiów redabet* 

nie zwraca.

Świat w obliczu mrozów,
wylewów, powodzi, deszczów 

i trzęsień ziemi.
Ustępstwa Waldemarasa

na rzecz opozycji.
Zabójcze mrozy w Stecach Zjednoczonych. 

40 oiiar.
NOWY JORK, 4-1. W całych Stanach 

^jednoczonych panują w dalszym ciągu sil 
ne mrozy. Ofiarą tych mrozów padło 40 o- 
sćo. W samym Nowym Jorku zmarzły na 
śmierć 3 osoby. Śnieg leży na 4 — 5 stóp.

Mrozy we Włoszech.
RZYA1, 4-1, Fala mrozów powróciła w ca 

łych Włoszech. W Florencji przez cały 
drirfi wczorajszy padał śnieg. W Belluno 
temperatura spadła na 8 st. C. poniżej ze­
ra- W okolicy Rzymu zmarzł na śmierć 
jeden człowiek.

Wisła w lodowych okowach.
Ostatnie mrozy spowodowały jeszcze 

przed świętami ponowne zamarznięcie Wi- 
siy- Tym razem rzeka stanęła na całej dłu 
gości od gór do Bałtyku. Jedynie pod To­
runiem na nieznacznej długości niema sto­
jącego lodu. i ;

Grubość powłoki lodowej na Wiśle jest 
dc-*t znaczna. Pod Zawichostem wynosi 26 
cm., w Warszawie 31 cm,

Na Bugu pod Wyszkowem grubość lodu 
wynesi 36 cm., na Narwi pad Pułtuskiem 
32 cm.

Mrozy w Polsce.
D*iś w całej Polsce w dalszym ciągu jest 

mro#no. Zwłaszcza w Małopolsce Wschod- 
n,ej panują dotkliwe zimna,

ziś V poszczególnych miejscowościach
raju zanotowano temperaturę: od _ 7

®° — 26 stopni C.

Groźny zator lodów na Dunaju.
. WIEDEŃ, 4- 1. Dunaj silnie zamarza. Po- 
' i e ]  Bi atysławy masy lodu utworzyły za

tor, skutkiem czego Dunaj podniósł się o 
250 cm. Saperzy węgierscy starają się roz­
sadzić ekrazytem zwały lodu, nagromadzo­
ne pod Bratysławą.

SIEDMIORO DZIECI NA KRZE LODO - 
W EJ NA PELNEM MORZU.

WILHELMSHAVEN, 4-1. 0 4 po poł. 
siedmioro dzieci, bawiących się na brzegu 
zostało porwam ch na krze lodowej przez
pizypływ.

Około 6-ej wiecz. usłyszano przez mega­
fon krzyki dzieci. Kilka statków i holowni 
ków wszczęło akcję ratunkową przy św ie­
tle reflektorów i rakiet. W ysłana również 
okręt linjowy „Schlesien’1. Pomimo wszysf 
ko dzieci należy uważać za stracone.

Anglfa pod grozą powodzi.
LONDYN, 4-1. Według ostatnich wiado­

mości, przybór wód w Anglji przybiera co­
raz większe rozmiary. Rzeka Tamiza w o- 
statnich 24 godzinach znowu podniosła się
o całe 2 metry. Poziom wody w dalszym 
ciągu podnosi się o 3 cm. na godzinę. 24 

. łodzie załadowane towarami zostały pod 
Kingston porwane przez prąd Tamizy i rzu 
cone na brzeg tak, że kilka z nich zostało 
zatopionych, a kilka rozbitych o filary mo 
stu.

Katastrofalne ulewy i trzęsienie ziemi nad 
Morzem Сżarnem.

RLGA, 4-1. Z Odesy donoszą, że na ca- 
łem wybrzeżu Czarnomorskiem padają u - 
Iewne deszcze. Rzeki wystąpiły z brzegów. 
Na morzu wskutek gęstej mgły wstrzyma­
no ruch okrętowy, ponieważ srożą się tam 
stiaszne burze. W Jałc ie  dało się odczuć 
ponownie lekkie trzęsienie ziemi.

WILNO, 4-1. fPat). Z Kowna donoszą o 
toczących się tam w dalszym ciągu per - 
traktacjach pomiędzy Waldemarasem, a 
przedstawicielami stronnictw opozÿcyj - 
nych.

Według pogłosek Walderoaras podczas 
konferencyj poświątecznych miał podobno 
poczynić znaczne ustępstwa na rzecz opo­
zyc ji

Waldemaras oświadczył przedstawicie - 
lom prasy w Kownie, iż ostateczne narady

w sprawie porozumienia zakończą się po 
Nowym Roku, zaś na ostatniej konferencji 
z przedstawicielami opozycji zażądał w 
pierwszym rzędzie niewysuwania na mini 
strów kandydatów, którzy zwalczając w o* 
strej formie rząd Waldemarasa, osobiście 
mu się narazili.

Od socjalnych demokratów i socjal-ludo 
wców zażądał Waldemaras zerwania sto­
sunków z emigracją litewską, której dzia­
łalność należy uważa« za antypaństwową.

Ostatnie wiadomości.

Walki w Nikaragua.
S a m o l o t y  a m e r y k a ń s k i e  b o m b a r d u j ą  w o j s k a  l i b e r a ł ó w .  

St. Zj. wysyłają 100 tys. wojska do Nikaraguy.
MANAGUA, 4-1. Samoloty marynarki a- 

fntrykańskiej obrzuciły wczoraj bombami re 
^  cyjne wojska nikaraguańskie gen. San 

ino. Bombardowanie miało pociągnąć licz 
n® ofiary.

Dwa bataljony strzelców morskich otrzy 
j51® У rozkaz udania się do Nikaragui, ce - 

m wzięcia udziału w operacjach przeciw­
ko generałowi Saddino.

NOWY JORK, 4-1. Rząd Stanów Zjed­
noczonych postanowił wysłać do Nikara - 
guy armję, liczącą 100.000 ludzi, zaopa - 
trzoną w ciężką i lekką artylerję, silne jed 
nostki bojowe morskie i napowietrzne, a- 
Ьу rozpędzić resztki powstańców, przeby- 
wających w różnych częściach kraju i za­
prowadzić w Nikaragui ład i porządek.

T r z y p i ę t r o w y  b u d y n e k  r e d a k c y j n y  w  4 m e r  ; c e

w ysad zo n y  w pow ietrze.
V '  P°,d l c yPi.StrOWoy  bU dzila Znaczne szkocIy- B ^ yn ek  doszczętnie

t o M P e ^ r  " W SCran Zb'nZOny- W ^ “licznych , domach wylecia-
ŻYłi J  , nlez,,am sPr*wcy podło. ły wszystkie szyby. Trzy osoby ciężko ran

workow dynamitu. Eksplozja wyrzą ne. O zamach posądzają komunistów.

Samobójstwo b. dyrektora 
Aerolotu ś. p .  Legeżyńskiego.

Przed wyborami.

Warszawa, 4-1-28 r. (Teł. własny).
Jak  nas informują, jeszcze w b. m., Rząd 

wystąpi z własną odezwą wyborczą. Na łiś 
cie rządowej kandydatów do parlamentu 
figurować zapewne będą obecni ministro­
wie: p. Meysztowicz, Miedziński i Mora- 
czewski.

Dzisiaj obradowała tu „Chadecja".
O poprawę płac urzędnikom państwowym.

VC arszawa, 4-1-28 r. (Teł. własnyj.
Zarząd Związku Polskich Urzędników 

Państwowych postanowił wstrzymać do 15 
bm. sprawę podwyżki urzędników i dopie 
ro po tym terminie, skoro już będzie zade­
cydowaną postawa Rządu w odniesieniu do 
projektowanej podwyżki — wystąpić ener 
gicznie o uskutecznienie jej.

Wstrzymanie zasiłków pracownikom pań­
stwowym t kolejarzom.

Warwiawa, 4-1-28 r. (Teł. własny).
Jak  się dowiadujemy, zasiłki, przyznane 

pracownikom państwowym i kolejarzom nie 
zostały im wypłacone bez podania umoty­
wowanych powodów. Związki pracowników
i kolejarzy wszczęły z tego też powodu od 
powiednie kroki u Rządu, aby wyjaśnić tę 
sytuację.

Regulacja Polesia.

Warszawa, 4-1-28 r. (Teł. własny).
W Ministerstwie Robót Publicznych roz­

poczęto konferencje w sprawie regulacji 
Polesia. Przedstawiony został m. in. plan 
przeprowadzenia w rb. robót, związanych 
z osuszeniem błot i bagien tej części kraju

Zjazd wojewodów w W arszawie.

W arszawa, 4-1-28 r. (Teł. własny).
Przybyło do W arszawy na wezwanie 

władz rządowych pięciu wojewodów: biało 
stocki Kirst, kielecki — Korsak, łódzki
— Jaszczołt, nowogródzki — Beczko i lu­
belski — Remiszewski

LWÓW, 4. 1. (AW), Wczoraj nad ranem 
we wlasnem mieszkaniu przy ulicy Zimo- 
rowicza 16 wystrzałem z rewolweru w u- 
sta pozbawił się życia znany i szanowany 
b. dyr. Aerolotu, a ostatnio mianowany 
przez min. komunikacji zawiadowcą portu 
lotniczego we Lwowie, Zygmunt Legeżyń- 
•ki.

Powróciwszy dziś nad ranem do miesz­
kania, znajdującego się na pierwszem pię­
trze, pożegnał się najpierw z dwojgiem

śpiących dzieci, poczem zeszedł na parter 
do swej matki i w jej obecności, uprzedziw 
szy o swym zamiarze, zastrzelił się.

Powodu samobójstwa nie zdołano narazie 
ustalić.

Desperat liczył lat 37, był lotnikiem -o- 
ficerem w rezerwie, wdowcem z dwojgiem 
dzieci.

Wiadomość o tym tragicznym zgonie wy 
wołała przygnębiające wrażenie.

Nie wolno zrzekać się z godności człon­
ków Okręgowych Komisyj Wyborczych.

W arszawa, 4-Î-28 r. (Teł. własny).
Główna Komisja Wyborcza ogłasza, iż 

nie wolno nikomu rezygnować z godności 
członka Okręgowej Kom. Wyborczej. W 
lym  też celu Gł. Kom. Wyb. nakazała u - 
czynić spisy w Komisjach Okręgowych, tych 
członków, którzy z godności swych zrezyg­
nowali, a to celem nałożenia na nich kary 
w wysokości po 400 zł. na każdego.

Na prowincji nałożono już 20 takich kar, 
w Warszawie zaś kilkanaście.

Newa ustawa o zwalczaniu szpiegostwa.

W arszawa, 4-1-28 r. (Tel. własny).
.Ministerium Sprawiedliwości opracowało 

nową ustawę o zwalczaniu szpiegostwa.
Dawne ustawy traktowały tę sprawę zbyt 

ogólnikowo. Obecna ustawa rozróżnia: 
szpiegostwo polityczne, dyplomatyczne i e 
konomiczne. Szczególnie ten ostatni dział

jest b. ważny, ponieważ dotychczas szpie­
gostwo ekonomiczne wogóle nie było pod­
ciągane pod zarzut „szpiegostwa".

Obecna zaś ustawa przewiduje b. surowe 
kary za szpiegostwo tej ostatniej „gałęzi11.

Egzotyczny geść w Warszawie.
W arszawa, 4-1-28 r. (Teł. własny).
W lutym br. przyjeżdża do Polski jako 

osobisty gość p. Prezydent Rzplitej; król 
Afganistanu, Amanullah I-у z żoną i świtą.

Konferencja prasowa w Min. Przemysłu 
i Handlu.

VC arszawa, 4-1-28 r. (Teł. własny).
Dzisiaj odbyła się w Min. Przemysłu i Han 
dlu konferencja prasowa w celu organiza­
cji handlu do walki z drożyzną.

Instrukcje biurowe dla urzędników.

V Łiszawa, 4-1-28 r. (Teł. własny).
Mrn. WR. i OP. wydało nowe instrukcje 

biurowe, mające na celu usprawnienie urzę 
dowania, bliższe określenie obowiązków 

i odpowiedzialności poszczególnych urzęd­
ników. Nowe przepisy obowiązują z dniem 
1 stycznia br.

Obrad/ Kongresu Drogowego.

Warszawa, 4-1-28 r. (Teł. własny).
W dniu dzisiejszym obradowały 3 sek­

cje Kongresu Drogowego, tj. sekcja finan 
rewa, administracyjna i techniczna. W yni­
ki obrad tych sekcyj zesłaną przedstawio­
ne na posiedzeniu plenarnem. Bardzo oka­
zale przedstawia się wystawa drogowa, któ 
rą zwiedzał wczoraj min. Moraczewski 
przez 5 godzin.

W ystawa ta podzielona na 3 działy: prze 
mysłowy, szkolnictwa i administracji, na 

których nagromadzono wiele modeli dróg, 
wykresów itp.

Zwiększenie ilości rewirów śledczych.

Warszawa, 4-1-28 r. (TeL własny). 
Zwiększono tu ilość rewirów śledczych z 

9 do 13, a to z powodu przeciążenia tych 
rewirów nawałem prac. Na stanowiska gę 
dziów śledczych powołano odpowiednie si­
ły z Lodzi i stolicy.

■Nowe ustawy lombardowe Min. Spraw 
Wewnętrznych.

Warszawa, 4-1-28 r. (Teł. własny.)
Min. Spraw Wewn. opracowało nowe u- 

stawy dla l.imbardów, w których przestrze 
ga przed lichwa karalną b. surowo. Rów­
nież Aiin, poleciło urządzić spisy rzeczy 
zaginionych i skradzionych, a to celem u- 
łatwienia zwrotu prawym właścicielom 
przy odnalezieniu takowych.

Obrady Komisarjatu Rządu.

Warszawa, 4-1-28 r. (Teł. własny).
Komisarjat Rządu na m, stoł. Warszawę 

obradował dzisiaj w sprawie ostatnich ma 
sowych napadów bandyckich na terytorjum 
Rzplitej. Postanowiono wszcząć energiczną 
akcję przeciwdziałania napadom bandyc - 
kim.
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W ieści z k ra ju .
Program świata pracy.

Odezwa przedwyborcza P. P. S.
W ,,Robotniku" ukazała się odezwa wy­

borcza, wydana przez CKWPPS.
Odezwa stwierdza na wstępie, że utrwa­

lił się sposób rządzenia państwem, oparty 
na wszechwładzy wyższej biurokracji, bez 
kontroli, osłonięty mglą tajemnicy co do 
celów i zamierzeń na jutro i oświadcza, że 
PPS, stanęła w opozycji wobec systemu 
rządów pomajowych. ,

Dalej odezwa zaznacza, że i prawica na­
cjonalistyczna z „Obwiepolem‘‘ na czele i 
tojusz fabrykancko-obszamiczy, podkre - 

ślający swą przyjaźń dla obecnego rządu, 
pragną obalić demokrację parlamentarną.

Jako hasła wyborcze wysuwa m. in.: de 
mokrację parlamentarną, kontrolę rządu 

przez Sejm, zniesienie Senatu, zapewnienie 
swobód obywatelskich, wprowadzenie są - 
dów przysięgłych, zniesienie kary śmierci, 
wybór Prezydenta przez specjalnie dla te 
go celu powołanych przedstawicieli ludu, 
skłócenie czasu służby wojskowej.

W dziedzinie narodowościowej odezwa 
stawia postulaty: autonomji terytorjalnej 
dia Kresów, autonomji ziemi Wileńskiej, 

pełnej swobody rozwoju narodowo-kultural 
nego d)a mniejszości narodowych, nie za - 
mieszku.ących zwartych obszarów.

urządzenie T y g o d n i a  zezwoliło 
kwestarki i kwestarze będą zaopa - 
trzeni w legitymacje,

Dnia 8 - I, w niedzielę „Pomoc 
Szkolna“ urządza zbiórkę uliczną 
na swoje cele.

Zarząd „Pomocy Szkolnej“ udaje 
się z serdeczną prośbą do społeczeń

stwa piotrk. o poparcie jego zamie - 
rzeń i pracy.

Zarząd ufa, że spoleązeństwo zro 
zumie, jak bardzo trzeba czuwać i 
nieść ofiarę, by w tych nad wyraz 
ciężkich dniach nie ustać w użytecz 
nej pracy. Musimy zarządowi' po - 
móc.

Ks. W iktor Potrzebski.

Budżety samorządowe.

Na stacji Kołosowo
nastąpiła wczoraj wymiana więźniów.

Dnia 3 stycznia na stacji granicznej Ko- 
łosowo dokonana została wymiana więź - 
eiów politycznych pomiędzy Polską a związ 
kiem sowietów.

Ze strony polskiej wydano sowietom 9 
osób, przebywających w więzieniach pol- 
fckich Ze strony sowieckiej wydano 29 o- 
sób siionie polskiej. Jednocześnie przewód 
niczący ze strony polskiej p. Kuliczkow -

ski podpisał protokuł odbiorczo-zdawczy. 
W protokule tym zagwarantowano powrót 
księży Chmiaskiewicza i Sokołowskiego, z 
których pierwszy ma przybyć do Polski 
w najbliższych dniach, a drugi w maju. W 
protokule stwierdzono również, że sprawa 
powrotu ks. prałata Skalskiego zostaje na­
dal otwarta.

Ze względu na pracę przygotowa­
wcze do wyborów praca nad ukła - 
daniem budżetów w gminach zosta 
ła do pewnego stopnia opóźnioną.
'X ydzial Powiatowy specjalnym  

okólnikiem polecił cjbecnie wszyst­
kim Radom Gminnym zabrać się 
gorliwie do opracowania prelimina­
rzy budżetowych na następny okres 
budzetowv na czas od 1 4. 1928 ro­
ku do 31, 3. 1929 r. i w obecnej chwi 
li wszystkie urzędy gminne opraco- 
wywują właśnie swe budżety.

Wydział Powiatowy przystąpił 
również do zbierarfia materjałów

niezbędnych przy układaniu budże­
tu Powiatowego Związku Komunał 
nego i zwrócił się dó wszystkich in­
stytucji dobroczynnych, społecz - 
nych, oświatowych i t. p. oraz do 
wszystkich instytucji prowadzonych 
bezpośrednio przez Sejmik o dostar 
czenie do dnia 1. 2. tych wszyst - 
kich materjałów. Wskazanem jest, 
aby wszystkie osoby i instytucje we 
własnym interesie zwróciły sie z od 
powiedniemi podaniami o subsydja 
do dnia 1. 2. r. b., gdyż już po tym 
terminie zgłaszane podania nie bę­
dą mogły być uwzględnione.

Egzekwowania zaległości podatkowych

Uczucia nowych sejmików.
Nowoutworzony sejmik powiatu 

rówieńskiego z okazji posiedzenia 
organizacyjnego prziesłał ministrowi 
Składkowskiemu depeszę z zapew -

nieniem o lojalnej pracy dla dobra 
obywateli i państwa. Podobną depe 
szę przesłał nowoukonstytuowany 

sejmik kostopolski.

Uwięzienie redaktora.
..Rozwój“ łódzki donosi:
„Wczoraj redaktor naszego pisma pan E. 

Pm tuszek został uwięziony i zaczął odsia 
dywać dwutygodniowy areszt za artykuły 
pcmićuczone w „Rozwoju“ w związku я

rewolucją majową. Jest to pierwsza w Ło­
dzi eliara przepisów prasowych.

Uwięzionemu koledze przesyła redakcja 
tą drogą, życzenia lepszego końca roku, 
niż ten niewesoły początek“.

Odroczenie procesu Boćki.
Wyznaczony na dzrfeń 4 stycznia 

proces Dawidla Boćki, oskarżonego
o zabójstwo wspólnika swego 57-let 
niego Benjamina Grünbauma, został 
odroczony. Według naszych infor 
macji powodem, niedojścia do skut­

ku tej sensacyjnej rozprawy są zmia 
ny w składzie osobowym kompletu 
wyrokującego.

Ponowny termin sprawy wyzna - 
czony będzie niebawem.

Na ostatniem swem posiedzeniu 
Wydział Powiatowy po zapoznaniu 
się ? wykazami zaległości podat - 
ków komunalnych i tych podatków  
skarbowych, które ściągane są 
przez wójtów gmin, doszedł do prze 
konania, że zaległości te są jeszcze 
zbyt wielkie i postanowił wydać 
jaknajsurowsze zarządzenia, zmie - 
rzające do usunięcia tych zaległości 
zauważono bowiem, że w tycih gmi­
nach, na czele których stoją ludzie 
młodzi, energiczni — zaległości po 
datkowe są minimalne i że ściąga­
nie podatków przedewszystkiem za 
leży od energji' i pracy wójta. W  
związku z tem postanowiono z całą 
bezwzględnością w y s t ę p ó w  ać z 
wnioskami o usuwanie ze stano - 
wisk wójtów ludzi' nieodpowied - 
nich i doprowadzić d!o tego, żeby 
stanowiska te obsadzane były w 
miarę możności przez ludzi inteli - 
gentniejszych, istnieje bowiem dziw 
na dysproporcja pomiędzy obowiąz­
kami wójta i poziomem umysłowym

oraz przygotowaniem ludzi wybiera 
nych na te stanowiska.

Przy wyborach przeprowadza - 
nych w îoku ubiegłym w, gminach 
na stanowiska wójtów starano się 
powoływać ludzi najmniej energicz­
nych w nadziei, że nie będą oni ścią 
gali podatków, jednak obecnie moż 
na zauważyć pewnego rodzaju zmia 
nę opinji w tym kierunku: ludność 
przekonywuje się naocztnie, że tam 
Jjdzie urząd wójta piastuje człowiek 
nie inteligentny i niedołężny — gos 
podarka gminna prowadzona jest 
źle, co w rezultacie szkodliwie, się 
odbija na interesach ludności’ i zbyt 
nia pobłażliwość przy ściąganiu po­
datków szkodzi przedewszystkiem  
samej ludności; dziś już najlepszą 
opinją wśród gminiaków na powie - 
cie zaczynają się cieszyć wójtowie 
zdolni i energiczni, którzy dopilno - 
wywują aby ludność swe obowiązki 
wypełniała regularnie i we właści - 
wym czasie.

Echa napadu na p. A. Nowaczyńskiego.
Z gminy Grabica.

W  zagadkowej tej sprawie dociho 
dzenie prokuratorskie toczy się bez 
przerwy. Z miarodajnej strony za - 
pewniają nas, iż niewykluczone jest 
rychłe nastąpienie punktu zwrotne­
go na drodze do wykrycia spraw - 
ców napadu.

Urząd prokuratorski w dalszym 
ciągu otrzymuje anonimy listowne, 
a także telefoniczne ze wskazaniem

sprawców przez osoby rzekomo naj 
lepiej poinformowane. Anonimy 

owe niekiedy wręcz utrudniają pra­
cę urzędu prokuratorskiego. Ze stro 
ny najbardziej kompetentnej infor - 
mują nas, iż prokurator Siewierski 
wzywany był do ministerstwa spra­
wiedliwości dla złożenia osobistego 
raportu w tej sprawie. Uprzednio 
przyjął go podsekretarz stanu Car.

(K o r e sp on d en c ja  własna < Głosu T rybuna lsk iego»).
iż młodzież zgrupowana w Kołach

Z Piotrkowa i okolicy.

Jednem z najbardziej zasłużonych 
towarzystw z Piotrkowa jest bez - 
warunkowo Tow. „Pomocy Szkol - 
nej". Jego celem jest: pomagać mło­
dzieży zdolnej a ubogiej, by mogła 
dalej się kształcić. Wiemy wszyscy 
czem to Towarzystwo było za cza'- 
sów zaboru. Ono faktycznie utrzy - 
mywało polską szkołę średnią w 
Piotrkowie, Liczby świadczą o uży­
teczności tego Towarzystwa. Setki 
młodzieży korzystały z „Pomocy 
Szkolnej“; setki tysięcy zł. „Pomoc 
Szkolna wydała, by młodzieży po­
móc.

Od samego początku zostaje to 
Towarzystwo pod1 kierownictwem  
wyfrawnem p. Leonarda Cybulskie­
go, prezesa Sądu Okręgowego. Ist­
nieje już 19 lat Cichą i spokojną jest 
jego praca. A  owoce tej pracy są 
błogosławione.

Dziś, gdy wszystkie prawie insty­
tucje społeczne, oparte na ofiarnoś­
ci społecznej, przechodzą kryzys bo 
ludziom ciężko i powiedzmy szcze - 
rze ciaśniejsze się stały serca ludz­

kie, „Pomoc Szkolna“ znalazła w 
ciężkich materjalnych warunkach. 
A  jednak nie może ustać praca i roz 
wój „Pomocy Szkolnej“, by byłaby 
to wielka strata dla młodzieży.

W szakże opieką swą „Pomoc 
Szkolna otacza młodzież wszyst - 
kich Piotrkowshich szkół średnich: 
państw, gimnazjum, gimnazjum Tow 
Szk. Śr., obu prywatnych gimnaz - 
jów żeńskich, seminarjum nauczy - 
aielskiego i Szkoły Handlowej Rze­
czą jest słuszną, aby „Pomoc Szkol­
na mimo trudne i ciężkie warunki', 
w jakich się znajduje społeczeń - 
stwo piotrkowskie, znalazła ratu - 
nek w ofiarności serdecznej. Dlate - 
go właśnie „Pomoc Szkolna“ urzą - 
dza swój tydzień od dnia 5 - I do dn. 
13 - I. b, r, W  ciągu tego tygodnia 
chodzić będą uproszeni kwestarki i 
kwestarze po domach i prosić będą
o choćby najskromniejszą ofiarę, o 
parę groszy. Niech społeczeństwo 
piotrkowskie, takie zawsze ofiarne 
nie wypycha zacnych ludzi, którzy 
kwesty si'ę podjęli. Starostwo na

Boryszów dnia 1 stycznia 1928 r. 
Koła Młodzieży Wiejskiej z gmi­

ny Grabica i Szydłów w diniu 1 sty 
cznia r. b. zorganizowały w szkole 
w Boryszowie wspólny opłatek.

Na tę nadzwyczaj miłą uroczy - 
stość z Piotrkowa Żprzybyli Ï p . p . 
Starosta Kaczyński’, Prezes Zwiąż - 
ku Kół Młodzieży, Ińsp. Dratwa i 

' p. Suchorski, przedstawiciel inteli­
gencji pracującej wśród emigrantów 
osiadłych w Paranie. Przybyli rów­
nież przedstawiciele Związków Nau 
czycielstwa Szkół Powszechnych p. 
p. Kołaciński.i Knapp.

Uroczystość miała przebieg bar - 
dzo sympatyczny i serdeczny. Po 
przemówieniach gości i po złożeniu 
życzeń przez przewodniczących po­
szczególnych Kół Młodzieży, zgru - 
powanych na uroczystości przy 
skromnym posiłku spędzono mile 
kilka godzin. W  czasie uroczystości 
młodzież poszczególnych Kół popi­
sywała się śpiewaniem kolend, de - 
klamacjami, śpiewem solowym i tp„ 

Uroczystość ta wywarła nader mi 
łe wrażenie na obecnych wykazując

potrafi się bawić w sposób godziwy 
ma wysoko rozwinięte poczucie so­
lidarności i stoi już na znacznym po 
ziomie rozwoju umysłowego. Szcze­
gólnie intensywną pracę zauważyć 
można w Kole Młodzieży Grabicy, 
Przewodniczący którego włożył bar 
dzo wiele pracy w kierunku zorga­
nizowania chóru. W szystkie pozo - 
stałe Koła wykazują również znacz 
ny rozmach organizacyjny. W iele za 
sługi, o ile chodzi o rozwój Kół Młc 
dzieży na terenie tych dwóch gmin, 
położyło Nauczycielstwo Szkół Po - 
wszechnych, a szczególniej p. Br0ni 
sława Kuropatwianka z Kamocina, 
p. Kazimierz Gniewoszewski z Luto 
sławie i p. Przybylski /. Boryszowa.

Życzyć by należało, aby ruch or­
ganizacyjny wśród Młodzieży i w in 
nydh punktach powiatu rozwijał się 
w sposób podobny.

Car Iwan Groźny.

Staraniem Korpusu Podoficerów zawodowych 25 p. p.
odbędzie się

PIERW SZY
BAL R E P R E Z E N T A C Y J N Y

Korpusu Podoficerów
D z i s i a j w sali im. Kilińskiego 

pod łaskawym protektoratem W Pana Ppułkownika Kowzana dowódcy 25 pp

Wstęp tylko za zaproszeniami, które można otrzymać w Kasynie Podofic 
(Koszary Franciszkańskie) codziennie od 18 do 19.
— — ~  Początek o godzinie 21. — — — 12378
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niewice, pow. piotrkowskiego mie 
szkał wdowiec Marcin Robak, go 
spodarz 30-morgowy. Dzieci Roba­
ka w domu ojca nie mieszkały. Syn 
Robaka, Antoni, po ożenieniu się za 
mieszkał u teścia swego, córka Ma- 
rjanna z domu rodzicielskiego prze­
niosła się do męża Antoniego Sta­
nika, zaś córka, Henryka - do męża 
Antoniego Zadumińskiego, który 

mieszkał w tejże wsi Parzniewicz- 
ki. Gospodynie w domu Marcina Ro 
baka była wdowa Antonina Winkle

l a l  b lv u u iicu i * -------- . ,
się do żony Antoniego, Henryki. 
Tomasz również miał złą opinję, w 
okolicy uchodził za złodzieja i był 
już karany więzieniem. Szwagier 
Tomasza, Czeslaw Zborowski, syn 

zamożnego gospodarza nie cieszył 
się lepszem mniemaniem u swych 
sąsiadów, co dwaj poprzedni; bywał 
on często u 1 omasza, z którym łą­
czyły go przyjacielskie stosunki.

im więcej zbliżał się termin ślubu 
Marcina Robaka, tem częściej po - 
wstawały na tle majątkowem kłótbaka bvła wdowa Antonina Winnie wt-i.awa.iy , . . .  

rowa która ze swojemi dziećmi 16-' nie między mm i A nton im , który na 
letnią Martą i 14-letnim Edwardem, wet począł odgrażać teściowi z a ­
mieszkała u Marcina Robaka. kójstwem. f .1 się do 

Ozieci Robaka pragnęły podziału raku Antom Z a d u m m s k i  u d a ł  się do 
majątku, jednak ojciec nie godził się swego brata Tomas.a, do W oh K ry

pisał „Parzniewice, 23 sierpnia, zi .
200, dwieście“. Wieczorem tegoż 
dnia Antoni przyszedł do brata i 
wręczył mu weksle. Zadumińscy wy 
znaczyli wykonanie zabójstwa w no 
cy z czwartku na piątek t.j. z 25 na 
26 sierpnia. W  umówionym czasie 
Tomasz Zadumiński i Czesław Zbo­
rowski" zaopatrzywszy się w bijaki 
od cepów poszli do wsi Parzniewicz 
ki. W trakcie przechodzenia przez 

wieś Parzniewice zauważył ich i 
poznał Wojciech Zawada. Widząc 
to Zadumiński zaczął iść „niezdar­
nym krokiem“. Gdy weszli do ogro­
du Robaka, Zadumiński, chcąc w y­
wołać teścia począł trząść jabłka— 
istotnie Robak otworzył okno i po­
szczuł psa, wówczas Zborowski 
krzyknął: ,,Marcinie! Trzęsą wam 
jabłka“ i zatrząsł jabłonka, a następ 
nie uciekł w stronę Zadumińskiego. 
Robak nie przeazuwając zasadzki, 
pobiegł za Zborowskim, à gdy zna­
lazł się tuż przy swych katach, Za­
dumiński uderzył go bijakiem w gło 
v/ę. Robak upadł na ziemię, a prze­
łażony7 Zborowski próbował ucie - 
kać, jednak Zadumiński wrócił go i 
razem dobili starca bijakami. Kiedy 
Z. przekonał się, że Robak nie ży­
je, wyjął z kieszeni kilkanaście ja­
błek, które uzbierał w ogrodzie i 

rozsypał je koło trupa, aby upozo­
rować zbrodnię kradzieżą owoców. 
Poczem obaj zbrodniarze udali się 
do domu, chowając po drodze pod 
mostkiem na szosie, prowadzącej 
do wsi Łasa, oba bijaki.

O godzinie5-ej rano 26 sierpnia 
Edward W inkter zauważył w ogro­
dzie trupa Marcina Robaka i 
wszczął alarm.

---- е,-
na to, co nie wpłynęło ujemnie na 
stosunki rodzinne z synem Antonim
i córką Marjanną, natomiast stosun­
ki z córką Henryką Zadumińsk4 
były naprężone.

Henryka często na tle majątko - 
wem trawiona złorcią wyrządzała 
ojcu najrozmaitsze przykrości.

Kiedy w rodzinie rozeszła się we 
wrześniu 1927 r. wieść, że Robak 
ma się ożenić ze swoją gospodynią, 
Antoniną W inklerowi, której za - 

mierzą przed ślubem zapisać czwar 
tą część swego majątku t. j. 7 i pół 
morgi ziemi Henryka i Antoni Za 
dumińscy byli mocno zaniepokojeni, 
bown’ein musieliby się wówczas roz­
stać z myślą otrzyma,''a gruntu. An 
tom Zaciumiński mi&ł we wsi opinję 
człowieka nieuczciwego i skbnne - 
go do kradzieży. Brat Antoniego Za 
dumińskiego, Tomasz, ożeniony z 
Józe ą ze Zborowskich, mieszkał w 
jednej z sąsiednich wsi W oli Kry - 
sz.toporskiej. Antoni i 1 omasz żyli 
ze sobą w niezgodzie około dwóch

£\v U I e i t e l  -J. V-Uii.a.c'/.u*, ~ J
r-iitcporskiej, i zaproponował zgodę, 
którą tamten przyjął, poczem mło­
dzi ludzie poczęli raczyć się wódki, 
w towarzystwie ich znajdował się 
wówczas Czesław Zborowski. A n­
toni Z. zaczął uskarżać się bratu na 
teścia, który zamierza ożenić się i 
odmawia zapisania majątku. Tomasz 
Zadumiński zaproponował zabić Ro 
baka, сю spotkało się z wielkiem u- 
zi.aniem u Antoniego. Obaj zaczęli 
radzić nad szczegółowym planem za 
bójstwa, poczem Tomasz zażądał od 
Antoniego wynagrodzenia i ugodzi­
li się na 400 zł. Jednocześnie To - 
masz zaproponował współudział w 
dokonaniu zabójstwa swemu szwa- 
prowi, Czesławowi Zborowskiemu, 

któremu obiecał kupić nowe buty, 
na co ten się zgodził. W  dniu 23 
sierpnia Antoni udał się do wsi Nie­
chcice i u Michela Allmana nabył 
dwa blankiety wekslowe po 200 zl. 
Ponieważ Antoni nie umiał wypeł - 
nić blankietów', przeto na jego proś­
bę Altman na jednym blankiecie na­

Na drugi dzień po zabójstwie zo- 
staio wszczęte dochodzenie w tej 
sprawie, przyczem wobec podejrzeń 
Antoni Zadumiński został areszto - 
wany i przyznał się do zbrodni zgod 
nie z okolicznościami sprawy. Za - 
aresztowany Tomasz Zadumiński 

nie przyznał się do winy, natomiast 
zeznał, że Antoni wpiawdzię propo 
nował mu weksle za dokonanie za­
bójstwa lecz on propozycję odrzu­
cił, a Czesław Zborowski weksie 
przyjął, zabójstwa dokonał i wska­
zał jemu miejsce, gdzie ukrył narzę­
dzia zbrodni. Po konfrontacji z To­
maszem, Zborowski przyznał się do 
winy i oświadczył, że go długo na - 
mawiano, jednak dopiero po obiet­
nicy kupna butów zigodził się na do­
konanie zabójstwa, że Robaka zabii 
Zadumiński, a on tylko uderzył go 
na rozkaz Zadumińskiego. Podczas 
rewiz. w domu T omasza w dachu nad 
strychem zostały znalezione dwa 
weksle po 200 zł., podpisane przez 
Antoniego Zadumińskiego. Na szo - 
sie zaś pod mostkiem w miejscu 
wskazanem przez Tomasza odnale­
ziono dwa bijaki.

Zgodnie z orzeczeniem lekarza,

d ra Jana Truszkowskiego, uszko­
dzenia ciała zadane M. Robakowi 
były uczynione kilkoma uderzenia­
mi w głowę twardym, tępym przed­
miotem. Wobec zdruzgotania kości 
prawej stron czaszki, górnej części 
kości twarzy z uszkodzeniem ośrod 
к ów. mózgowych i naczyń krwionoś­
nych śmierć nastąpiła natyelhmiast 
po uderzeniu.

Zbadani w charakterze oskarżo­
nych: Antoni i Tomasz Zadumińscy 
oraz' Czesław Zborowski złożyli na 
stępujące zeznania: Antoni przyznał 
się do udziału w zabójstwie Roba - 
к a z c.-ęci zysku, a namówiony był 
do lego przez Tomasza, któremu za 
czyn ćwT dał 2 weksle po 200 zł. To 
masz do zbrodni nie przyznał się, 
zrzucając popełnione przez siebie 
czyny na Zborowskiego. Zborowski 
do inkryminowanej mu winy przy - 
znal się.

Ekspertyza kaligraficzna wykaza 
ła, że weksle były istotnie podpisa­
ne przez Antoniego Z.

Urząd Frokuratorski oskarżyć An 
toniego Zadumińskiego i Czesława 
Zborowskiego o przestępstwo z art.
51 p. 2 , 455  ̂p. 12 K. K. i art. 15 P.P. 
KK. oraz Tomasza Zad'amińskie - 

go z art. 51 p. 1, 455 p. 12 K. K. 1 
art. 15 P: P: do K. K.

Początkowo straszna ta zbrodnia 
miała być sądzoną przez Sąd Dorai 
ny, jednak wskutek upływu obowią 
żującego terminu została wniesioną 
ha wokandę Sądu Okręgowego.

W  dniu onegdajszym przy szczel­
nie wypełnionej publicznością sali 
rozpoczął się krótki, lecz sensacyj­
ny proces.

Przy stole Sędziowskim zasiedli: 
przewodniczący Sędzia Prażmow 
ski, oraz sędziowie: Sarjusz - Wol - 
ski i Baggowutt.

Oskarża prokurator Gabowski, 
bronią mec: Różycki Antoniego Z., 
Pruszyński Tomasza Z. i Nowacho - 
wicz ‘ Czesława Zbór. sekretarzuje 
p. Rzepecki.

Trzej zbrodniarze zasiedli na ła­
wic oskarżonych pod czujnem 
okiem policji.

Po kolei składają swe zeznania 
.-wi&dkowie w liczbie 15,

Jako biegli występują pp.: Dr. 
•Jan Truszkowski, zeznaje, iż ude - 
rżenia w ilości kilku zadane z ty tu- 
lub z boku, na co wskazuje obfity 
wylew kiwawy, każde z nich spo - 
wodowałoby śmierć.

W  oskarżeniu swem prok., Gra - 
bowski schai aktei yzował oskar - 

żonych,- jako nader ujemne d!la spo­
łeczeństwa jednostki, które już były 
niejednokrotnie karane i prosił o ka 
rę po 15 lat ciężkiego więzienia dla 
Czesława Zb. i Ant. Zad., oraz bez- 
teiminowego więzienia dla Tomą - 
sza Zad.

Po obronie która głównie zbijała 
oskarżenie z art. 15 K. K., za którą

H. R ider Haggard. 7

Żywy testament.
— Testament... Testament.. Prze­

praszam pana.-, nie mogę się odrazu 
pomiarkować.. Zaskoczyłeś mnie 
pan znienacka tą właśoiwą panu e- 
nergją, która jest pełnią sił męskich.

Strumień raptowniej niż kiedykol 
wiek tryskać przestał, bo pan Me- 
c-son wlepił w mówiącego wzrok tak 
grolny, że pan Todd uznał za ste ­
rowne jak najśpiesznej wrysunąć się
2 pokoju dla przyniesienia żądane­
go dokumentu.

— Czysty idjota! — mruczał do 
siebie pan Meeson — i on też wyle  
ci, jeżeli trochę rozumu nie nabie - 
rze. Na Jowisza!, a dia czegoż-bym 
nie mógł mieć adwokata, stale w 
zakładach moich przebywającego? 
Znalazł-bym z pewnością jakiego z 
naruszoną trochę opinją za trzysta 
funtów rocznie, a temu staremu Tod 
dowi płacę około dwóch tysięcy. W  
„budkach" jest parę próżnych izde­
bek, w' których można-by urządzić 
biuro. Bodajbym wisiał,, jeżeli tego 
nie zrobię. No! teraz przynajmniej 
będziie miał czego skakać ten polny

swierszcz!
I roześmiał się z własnego dow - 

cipu.
Pan Todd1 w r a c a ł  właśnie z testa­

mentem ale zanim zdążył rozpocząć 
jakiekolwiek objaśnienia, Meeson 
zamknął mu usta szorstko wydanem  
poleceniem odczytania najważniej - 

iych punktów.
Prędko załatwił się z tem adwo - 

kat. Testament byl krótki i, z wyjąt­
kiem kilku legatów, wynoszących 
najwyżej około dwudziestu tysięcy 

“Îimîôw, zapisywał ‘ całe ogromne 
mienie testatora, tak w kapitałach, 
jak i w nieruchomościach, (włącza - 
j;>c V/ to uclział w majątku firmo - 
wym) synowcowi jego, Eustachemu 
Meesonowi.

— Baidzo dobrze, odezwał się 
Meeson, wysłuchawszy czytania, —L 
a teraz daj mi pan testament.

Pan Todd wręczył posłusznie do­
kument swemu klijentowi, który  
bez wahania podarł go na kawrałki, 
a dopełniając dzieła zniszczenia, po­
darł jeszcze kawałki na kawałeczki 
zdrowemi jeszcze zębami. Co_ uczy­
niwszy, staranni©' zgromadził szcząt 
ki, rzucił je na podłogę i przydeptał 
nogą z wyrazem złośliwego zadowo 
lenia, które strachem prawie prze­

jęło podskakującego człowieczkai
— A  teraz — rzekł szyderczo, — 

kiedy s^ira miłość poszła w kąt, 
weźmy na stół nową. Bierz pan pió­
ro i słuchaj uważnie instrukcji, ty­
czącej się nowego testamentu.

Pan Todd wziął pióro i, stosownie 
do otrzymanego polecenia, słuchać 
zaczął.

— Zostawiam całyr mój majątek 
ruchomy i nieruchomy do równego 
podziału między dwóch moich współ
ników: A lfreda Tomasza Addiso - 
na ' i Cecyla Spoonera Roscoe’go. 
Spodziewam się, że krótko i węzło- 
wato! a zawsze znaczy to z, jakie pa­
rę miljonów, które im do kieszeni 
wpadną. •

— W ielki Boże! Panie' Meeson!— 
wykrzyknął pan Todd. — Jakto! 
chcesz pan wydziedziczyć swego 
synowca, wraz z tamtyrmi legatarju- 
gz.ami? — dodał, przypomniawszy 
ich sobie.

— Ma się rozumieć, że wydzie - 
dziczam! To jest: synowca tylko, bo 
tamte zapisy utrzymuję.

— No! to powiedzieć mogę, — 
wyrwał się pan Todd, aż do naj - 
szczerszej prawdomówności zdu - 
mieniem doprowadzony, — że to 
się . nie godzi!

— .Doprawdy, panie Todd? Czy 
wolno mi zapytać pana, kto mająl- 
kiem tym rozporządzi^ pan, czy jo ■ 
Nie zadawaj pan sobie trudu odpo- 
wiadania mi, ale zważaj na to, co 
powiem. Albo •natyrhniip.si, na po­
czekaniu, napiszesz mi pan testa - 
ment, aîLo pożegr:] się pan z dv. u- 
ma tysiącami funtów rocznie; zdaje 
mi się bowiem, żfe klientela firmy 
,.Meeson i S-ka" niewiele mniej pa 
nu przynosi? Masz pan do wyboru!

Pan Todd „wybór" uczynił. W  
niespełna godzinę napisał nowy te - 
i tament i podał go Meesonowi do
podpisu.

— A  teraz, — biorąc pióro do rę 
ki, zwrócił się pan Meeson do pana 
Todda i głównego pomocnika: — za 
piszcie sobie panowie w pamięci, 
że w' chwili podpisywania tego te - 
stamentu jestem zupełnie zdrów na 
umyśle. Oto mój podpis; panowie, 
którzy zastępujecie świadków, poło 
życie tu i swoje podpisy.

Późny już był wieczór, gdy Jego 
Królewska Mość, Kapitał, pod po­
stacią pana Meesona uosobiony, sie 
dział samotnie przy obiadowym sto 
le, w jadalni swojej podmiejskiej re­
zydencji, Pompadour-Hall. den.
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Ogólna.

grozi kara śmierci i replikach o go­
dzinie 11-ej wieczorem wśród głu - 
chej ciszy panującej na sali. Prze - 
wodniczący Sędzia Frażmowski od­
czytał wyrok, mocą którego zostali 
skazani: Antoni Zadumiński i Cz:e - 
s}aw Zborowski po 10 lat ciężkiego 
więzienia, oraz 1 omasz Zadumiń -, 
ski na 15 lat ciężkiego więzienia, z 
pozbawieniem praw. Zalięzyć na po 
czet wymierzonych kar areszt śled­
czy oraz wymierzyć każdemu z nich 
pó 600 zł. opłat sądowych obciąża­
jąc wszystkich kosztami sądowne - 
mi.

Antoni Zad. i Czesław Zb. przyję 
Ii wprok ze łzami w oczach, To - 
masz zachował zimną krew i pewną 
iebic minę. Na sali rozległy się pła 

cze i jęki zgromadzonych kobiet.
Tomasz począł się żegnać z rodzi 

ną, pocieszając kobiety z uśmie - 
chem „Iii!“ Nie płaczta — przesie­
dzi się, jak z bicza trząsł!“

Policjanci wprowadzili skazanych 
Г'а dłuyie dnie i noce do więziennej 
celi.

Listy do redakcji.
Do Redakcji „Głosu Trybunalskiego“

w-m.
Yi/obec ukazania się wiadomości o opłat 

k.ich uiządzanych w naszem mieście, a mię 
d*y innemi również w T-wie Rzemieślni - 
czem, gdzie, jakoby p. Romanowi Herteso- 
wi został wręczony dyplom honorowy cze 
tadnika szewckiego, niniejszym prosimy 
i ona Redaktora o sprostowanie powyższe 
go, ponieważ to nie miało miejsca. Nato­
miast za zasługi położone w Cechach szew 
ckim i malarskim panu Romanowi Herte- 
sowi z«»iał nadany tytuł członka honoro - 
w 1 tychże Cechów.
1 rezes 'ł-wa Rzemieślniczego Kopydłowskt 
w z. Sekretarza St. Kaczyński.. 
Przewodniczący Cechu Szewckiego Kraś. 

Przewodniczący Cechu Malarskiego Rózga.

Komunikat Nr. 1.

Monarchistycznej Organizacji Wszechstaao 
wej Okręgu Piotrkowskiego.

1. W „Dzienniku Narodowym" z dn. 24 r. 
z. ukazała się wzmianka o kandydaturze na 
posła z MOW., stwierdza się przeto, że wia 
dcmość powyższą zamieścił redaktor T. Plu 
ta, na podstawie swej bujnej wyobraźni, 
bowiem o żadnych kandydaturach do tej po 
iy  nie było mowy. Domyśleć się jednak na 
leży, że ta fałszywa wieść wyszła z- łona 
zbankrutowanej partji Witosa, w której red 
1 łuta na bruku piotrkowskim odgrywa po­
ważną rolę. 43

2. Zarząd Okręgowy MOW. przystąpił 
do organizacji Okręgowego Komitetu W y­
borczego, który, w tym jeszcze tygodniu 
rozpocznie swe prace.

3. W ubiegłym tygodniu podpisano de- 
karacji w mieście 46, w okręgu zaś 137. 7 
Lni. odbędzie się zebranie w Twardosła - 
wicach.

4. Przypomina się członkom, o zaopatrzę 
nic się w legitymację MÓW., bowiem ty l­
ko za ich okazaniem będzie można brać 
udział w zebraniach.

5. Sekretariat Okręgowy czynny jest co 
dziennie od godz. 10 — 1 i od 6 — 7, w 
tym więc czasie należy załatwiać wszelkie 
sprawy organizacyjne.

We wtorki i piątki załatwia się tylko in­
teresantów z okręgu.

6. Do sekcji młodzieży MÓW. przyjmuje 
się w dalszym ciągu zapisy,

7. W ubiegłym tygodn|iu bawił w Często 
chowie u dr. A. Ćwiakowakiego pr. Zarz. 
Gi. prezes okręgu, omawiając aktualne 
sprawy wyborcze. Sprawozdanie zostanie 
wygłoszone na najbliższym zebraniu.

8. Należy zgłaszać się do podpisywania li 
S ty  wyborców do dnia 15 bm. wyłącznie.

Niech żyje król I

Zaiząd Okręgowy Monarchistycznej Or 
ganizacji Wszechstanowej.

1 rezes Okręgu Piotrkowskiego
Jan  Pogonia-Kryński. 

Naczelnik Kancelarji Inspektor Okręgu 
(podpisy nicezytelne).

Dopiero siódmy odcinek powieści „Żywy 
1 estament ukazał się w „Głosie Trybunał 
skim a już treść jej ogromnie zaintereso 
wała naszych czytelników. 1 rzeczywiście, 
powieść ta u nas zupełnie nieznana, w któ 
rej akcja toczy się bardzo żywo, należy do 
rzędu wyjątkowo ciekawych, że* wprost 
trudno się od niej oderwać. Kto nie chce 
czytać powieści „Żywy testament'1 codzien 
nie, może to czynić raz tygodniowo, 
czy też raz na dwa tygodnie, składając 
gazetę codziennie, ale jedynie prenumera­
torzy mają zapewnioną całość, dlatego jest 
bezwzględnie wskazane natychmiastowe za 
pisanie się na listę prenumeratorów „Głosu 
11 ybunalskiego" nowozapisujący się na l i­
się prenumeratorów otrzymają od końca 
lun. bezpłatnie początek powieści pt. „Ży 
wy Testament1'.

„tajem nica Żyltego Pokoju*' jest na u- 
Kończeniu i zaraz potem rozpoczniemy druk 
powieści tygodniowej, tłomaczonej z fran­
cuskiego Gustawa Aimarda pt. „Nad pięk­
ną rzeką . Powieść ta dotychczas nie 
drukowana w polskim języku, należąca do 
rzędu cenniejszych utworów francuskiej li 
teratury, jest bardzo obszerna, a druk jej 
potrwa dłuższy czas. Potem nasi prenume­
ratorzy otrzymają bezpłatnie ozdobną o- 
kładkę, a po złożeniu poszczególnych arku 
!-zy będą mieli całą książkę. 1 tu możemy 
powtórzyć, że tylko prenumeratorzy „Gło 
su 1 rybunalskiego'“ mają zapewnioną ca­
łość powieści pt. „Nad Piękną Rzeką'1.

Przez urządzanie losowań doprowadziliś 
my do tego, żc już tylko nieznaczna część 
prenumeratorów zalega z opłatą, przeważ- ' 
me wpływa prenumerata za kwartał zgó- 
ry i dziś prawie 60 proc. wniosło nam na­
leżność już do 1 kwietnia rb. Ci skorzysta 
li najwięcej, ponieważ zapłacili tylko zł. 10 
i otrzymali bezpłatnie terminarz wartości 
10 złotych.

Ulgową prenumeratę w kwocie zł. 10, za 
miast 12 można wnosić tylko do soboty 7 
bm. włącznie. ,

F omiędzy wszystkich prenumeratorów 
„Głosu Trybunalskiego", którzy wniosą do 
sc boty 7 bm. włącznie należność za styczeń 
będzie rozlosowanych 15 kuponów рэ 3 
ir.^trv mąterjału na damskie suknie.: 3 l.u 
pony po 3 metry jedwabnej popeliny i 12 ku 
ponów po 3 metry jedwabnej popeliny, z 
prawem zamiany na dowolny materjał o 
tejże wartości znajdujący się w sklepie.

M aterjały powyższe są wystawione w 
sklepie bławatnym p. Stefana Czajkow - 
skiego w Piotrkowie Trybunalskim, ul. Sło 
wackiego (Kailska) Nr. 1.

Udział w losowaniu, — jak już powie­

dzieliśmy — wezmą tylko prenumeratorzy, 
a n,e przygodni czy też stali czytelnicy 
ifOiosu Trybunalskiego".

A teraz kilka słów o konkursie na naj­
piękniejszą piotrkowiankę. Wbrew naszym 
obliczeniom czynionym naprzód, umiesz - 
czenie ilustracji dwunastu wybranych kan­
dydatek przeciąga się z powodów od nas 
całkiem niezależnych. Do powodów tych 
należą przedewszystkiem trudności tech - 
nicznej natury: brak całkowitej a  tak ko­
sztownej własnej kliszami. Chcemy, by od 
nośny dodatek ilustrowany „Głosu Trybu 
ualskiege“ stał pod każdym względem na 
wysokosci zadania. Z powodu dużej ilości 
pięknych pań powstał nawet projekt w y­
brania nie dwunastu lecz piętnastu kandyda 
tek do głosowania! lecz zdaje się będzie 
on zaniechany, a w łonie Komitetu Sędziów 
skiego opinja co do kandydatek jest już u- 
stalena.

Po zamknięciu terminu przyjmowania za 
Pisów na listę kandydatek mieliśmy jesz­
cze sporo nowych zgłoszeń, które jednak 
stancjwczo odrzuciliśmy, natomiast życzę - 
rua zamiany fotografji zostały uwzględnio- 
ne.

Nasz następny konkurs - powieść. Bę­
dzie to szerokie pole do popisu dla na - 
szych literatów. Piszemy o tem zawczasu,
4 V c ac możność osobom zainteresowanym 
poczynienia przygotowań.

Szczegóły podamy we właściwym czasie.

KARY ZA SZPIEGOSTWO.
Ministerstwo sprawiedliwości ro­

zesłało do uzgodnienia poszczegól - 
nym ministerstwom projekt rozpo - 
iządzema p. Prezydenta Rzeczypos 
politej o karach za szpiegostwo i in 
ne przestępslwa pokrewne.

d r o ż y z n a  d r g n ę ł a .
Komisja do badania zmian kosz - 

tow utrzymania na posiedzeniu z 
dnia 3 stycznia b r. ustaliła, iż kosz 
У utrzymania w Warszawie w okre 

sie od 16 do 31 grudnia 1927 r. w po 
ownamu z okresem od 16 do 30 li ­
stopada 1927 r. zmniejszyły się o 
U.o proc. •

Car Iwan Groźny.
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na bale, zabawy i t. p . Tria, 
kwartety, kwintety, sekstety i t.d! 
składające się z najlepszych sił 
fachowych. Jak również udzie­
lam lekcji gry na instrumentach 
dętych, wyuczam gry, na gita- 

rach i mandolinach. ::—~
. S t e f a n  N ie m c z y k

4« b. tam bor-m ajor ork iestry 25 pp. 1 i 
g  7 Ul. Nowy - Świat 11. j

a rok 1927.
I.

DWA ZGONY.

Od kilku lat literatura polska tra 
ci najwybitniejszych swych przèd - 
stawicieli. Brutalną dłonią śmierci 
odrywani od życia i pracy, odcho - 
dzą oni od nas, by pióra w rękę 
więcej już nie pochwycić. Rok 1924 
zabrał nam Żeromskisgo i Reymon­
ta^ rok 1926 — Kasprowicza, rok 
19^7 Daniłowskiego 1 t^rzybyszew1 - 
skiego. Ludzie ci w ydirci zrstali z 
glfeby życia losem nieubłigлч ут  wy 
darci z ziemi jak drzewa p r s r y  bu - 
r/ę wyrwane.

A in ły to drzewa p'ntzr.c ili'rzy 
tr,y szumiące nam — . Słowem Pozo 
stawili po sobie wspomnienia smut­
ku pełne, pozostawili złotemi zgłoś 
kami wypisane na kartach literatu­
ry imiona swoje, pozostawili księgi
— owoce swych myśli, twory nie - 
smiertel. pracy swej i wysiłku wielo 
letniego.

Pozostawili to wszystko nam, sa­
mi zaś odeszli po trudzie wielkim, 
jakim było cale ich życie. Czyż mo­

żemy zapomnieć tych słów, które 
wyrzekł przed śmiercią Stanisław  
rrzybyszewski.:

„■..chleb mój, jaki w Poïsce spoży 
wam - to zakalec; a wino, które pi 
ję — piołunem przyprawione — a 
kto wie? może właśnie dlatego tak 
sobie Polskę ukochałem“...

Tak jest. Zakalcem i piołunem ży 
wimy niejednego z ludzi, którzy da­
ją nam prace wielkie i dziieła na - 
tchnione, krwią serdieczną nieraz pi 

£wiazd w  latach ostat - 
mćh zagasło na horyzoncie literatu­
ry naszej, pięć gwîazid — słońc wiel 
kich, promieniejących pięknem i po 
tÇJÎA słowa. Pięciu potężnych tyta­
nów słowa stoczyło się w otchłanie 
niebytu.

Gustaw Daniłowski dzielny szer- 
n.ierz socjalizmu ceniony pisarz, au 
tor „Jaskółki" „Marji Magdaleny.: 
i,tętentu wielu nowel, których nie 
czyta się bez wzruszenia, autor że­
laznego sonetu przeciw sonetom, na 
leżał do rzędu najwybitniejszych 
współczesnych literatów i publicy - 
stów. Jego nowela „Pociąg", która 
została w ostatnich cziasach odtwo­
rzona na filmie, była jak pi’sze Hen­
ryk Bezmaski w 293 num. „Robotni­
ka „odpowiedzią rzuconą serwiliz- 
mowi ówczesnej burżuazyjnej W ar­

szawy."
Stanisław Przybyszewski, ten któ 

ry lozsławial imię Pclski wśićd ob- 
tych, który dokonał przewrotu w 
literaturze wsk.izując jej nowe dro- 
gi, on po latach sławy zbyt prędko 
^"btał zapomniany, .̂byt szybko w 
cień usunięty. Nie doczekał się na­
grody państwowej, jak wogóle żad­
nej nagrody. Zr.ćlazł przytułek wraz 
z Żeromskim na Zamku w W arsza­
wie. Na życie swoje mozolnie zara­
biać musiał, czy to pisząc dizieła, 
czy wygłaszając odczyty. Pamięta - 
my /e w I połowie 1927 r. zapowie­
dział swój odczyt w Piotrkowie p.t. 
„Kobieta w mojej twórczości". A  
jednak mimo iż nazwisko wielkiego 
pisarza mówiło samo za siebie, o- 
gói Piotrkowa milczał nie wykazu - 
jąc prawie żadnego zainteresowania 
1 sala świeciła pustkami. Odczyt wo 
bec takej sytuacji nie odbył się.

Przed śmiercią na kilka tygodni 
zapowiedział St. Przybyszewski w 
Krakowie dwa odczyty, lecz nieste­
ty nie było już sądzone doczekać się 
ich wygłoszenia, śmierć zabrała 
twoicę i usta jego zamilkły na wie­
lu. ■4 .

II.
22

NAGRODY LITERACKIE.
Kok 1^27 był dość obfity w nagrn

c'y literackie, bowiem w latach o - 
sfafnich pdństwo z sTii.'eg '*■ tększycii 
miast ufundowały nagrody. Czas by 

' * Piotrków pomyślał o nagrodzie 
swego imienia.

Państwową nagrodę r. 1927 otrzy 
mał znany humorysta polski Kornel 
Makuszyński za „Pieśń o Ojczyźnie" 
K. Makuszyński posiada dziś wyro­
bioną opinję i cieszy się wielką po - 
czytnością tak młodszego, jak i 
starszego pokolenia.

Drugą nagrodę państwowa w tym 
roku - nagrodę Min. W.R. i O.P. o- 
trzymał lwowianin Leopold Staff za 
tom poezji p.t. „Ucho igielne" .Przy 
znanie tej nagrody autorowi „Skar­
bu" przyjęte zostało w kołach lite­
rackich z zadowoleniem.

Nagrodę miasta W arszawy otrzy­
mał Wacław Sieroszewski. Uwień­
czono nareszcie prace tego wielkie- 
co oirarza. W. Sieroszewski dał nam 
takie arcydzieła jak: Beniowski, 0 - 
cean, Na kresach lasów. Jest on do 
d z i s  dnia twórczy i do dziś dnia 
tworozość swą w dziełach objawia.

Piotrków miał możność poznać 
Sieroszewskiego, gdy ten przyjechał 
po wypadkach majowych do nasze­
go miasta z odczytem P. t. „Piłsud - 
ski a Mussolini".

Łódź - miasto fabryk nadało na -
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Kino -Teatr
„CZARY“
Piotrków Legionów U.

D Z I Ś !  
SENSACJA!

: i dni następnych  
NAPIĘCIE! WYSTAWA!

Viktor VARKONYI Światowej sławy artysta Jetta GONDAL Słynna artystka franc.; występują w najnowszym
- in aŁtnuiym wielkim  film ie pl.: -

N I E W O L N I C A  S Z E I K A
(V1GHT1NG LO V E S) W ielce interesujący obraz wschodni z życia tow

N A  S C E N I E ! —= = = ^ _  N A  S C E N I E !
Gościnne wvstçpy art.: Nowości i Q ui P ro  Quo w W arszaw ie 
Teatr W esoły Pajac :—: PROGRAM Nr. 2 :—: A . K U K U
1 cz.l̂ l HOLLYWOOD! Krótki wstrząs filmowy
2 c ż :  KO-KO-CHAM CIĘ! Exsplozia s e r ­
cowa bez komentarzy ANONS CAR IWAN GROŹNY

II

T E A T R

ODEON“
Piotrków,

Aiflji 8-go Maja U.

Od czwartku dnia 5 stycznia do sob oty  dn 7 b m.

ST„BIAEV KIEE’ ^
W ielk i sensacy jny  dram at w  10 aktach p/g słynnej po­
wieści - JA C K A  L O N D O N A  pt. >WHITE TANG«.
Pierwszorzędna gra artystów ! :—: Akcja tego niezwykłego obrazu przy- 

. kuw a uw agę w idza od początku do końca,. ---- :

NA SCENIE! -----  --------
Teatr Artystyczno-Literacki pod dyrekcją S. Ś liwińskiego

i r „ A F R O D Y T A ” - W
F arsa  w  1 akcie W. RAPACKIEGO.OZIAŁ KONCERTOWY Śpiew , H u m o r  Taniec  

SA LA  OGRZANA! " SA LA OGRZANA

NA SCENIE!

Piotrków Tryb. KINO » A P O Ł L  Q“ Plac Targowy Nr. 5
DZIŚ 2 serje — 15 aktów razem

Eddie Polo i Elmo Lincoln wystąpią 
w najnowszym filmie:

, Sena Demon Doliny Śmierci
II Serja BESTJA MORSKA
akcja toczy się na lądzie, morzu, w 

powietrzu i pod wodą.

N A  S C E N I E
Wielka rewja — Wielka rewja
Niech iy je  humor!

MARYŚ TARNOWSKA 
wieś polska w tańcu i pieśni 

E. ODROBIŃSKI 
_ z  n а к o mity humo rysta i korni к 

Ceny miejsc zwykle.

Opieka nad psychicznie
chorymi.

Gtneralna dyrekcja służby zdro - 
wia przy pomocy specjalnie powo - 
łanego komitetu i /eczoznawców 
opracowała ostatecznie projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypos 

politej o opiece nad osobami pschi- 
cznie choremi.

Przedewszystkiem projekt zali - 
cza do psychicznie chorych osoby 
psychicznie zwyrodniałe, upośledzo 
ne i niedorozwinięte. Opieka nad 
niemi może być wykonywana w za­
kładach i klinikach psychjatrycz - 
nych, bądź publicznych bądź też te 
go prawa nie posiadających, w od­
działach psychiatrycznych przy szpi 
lalach ogólnych, na t. zw. stacjach 
zdawczych, w domach osób trzecich 
wreszcie we własnej rodzinie chore 
go lub u jego krewnych.

Publiczny zakład psychjatryczny 
ma obowiązek przyjmowania każde 
go chorego bez względu na jego na­
rodowość, wyznanie lub stan mająt­
kowy. Oddziały dla psychicznie cho 
rych w szpitalach ogólnych służą tyl 
ko do .czasowego umieszczenia cho 
rych przed odstawieniem ich do za 
kładów . publicznych. Zakłady nie 
posiadające prawa publicznego mo­
gą powstawać jedynie na podstawie 
koncesji, udzielonej przez Główny 
Urząd Psychjatryczny.

Państwo ponosi połowę kosztów  
przy założeniu publicznych zakła -

dów psychjatrycznych, druga poło - 
wa, jak również utrzymania szpitala 
przypada na wojewódzkie związki 
terytorialne. W  zasadzie każdy taki 
związek winien posiadać zakład 
psychjatryczny. Koszty leczenia w 
publicznych zakładach ponoszą sa ­
mi chorzy, lub osoby, względnie in­
stytucje do ponoszenia työh kosz - 
tów prawem zobowiązane.

W  dalszym ciągu projekt podaje 
warunki przyjmowania chorych do 
z.i kładów, przyjmując za ogólną za­
sadę, iż osoba psychicznie chora mo 
że byc mimo lub wbrew woli umie- 

> szczona w publicznych zakładiach 
psychjatrycznych, gdy stan jej zdro 
wia i potrzeba leczenia lub dobro 
publiczne tego wymagają.

Opiekę prawną nad umysłowo 
chorymi w zakładach psychjatrycz - 
nych sprawuje opiekunowie, dorad­
cy lub kuratorowie, wyznaczeni 
przez sąd właściwy. Do czasu zaś 
wyznaczenia takiej opieki urząd wo 
jewódzki może w razie potrzeby za­
mianować dla osoby chorej tymcza- 
sc wego opiekuna społecznego.

Osoby przyjęte do zakładu podle 
gają natychmiast zwolnieniu, skoro 
po obserwacji i badaniu nie zostały 
uznane za psychicznie chore.., jak 
również w wypadku, kiedy choroba 
została wyleczona.

grudę swą senjorowi pozytywizmu 
Aleksandrowi Świętochowskiemu. 

W ybór len dyktowany był niewąt­
pliwie względem na całokształt dzia 
łalności literackiej i publicystycz - 
nej. W  ciągu kilkudziesięciu lat pra 
cy, pisarz ten niemały dorobek lite­
racki złozył w skarbcu literatury, 
nasze;, teraz jednak sędziwy wiek 
nie pozwala mu poświęcać się pracy 
pisarskiej.
„Nagrcdy za wierną służbę“ idea - 
łom wolności doczekał się wielki bo 
jownik praw człowieka - Andrzej 
Strug. Pizyznana mu została przed 
wojenna nagroda imienia Elizy O - 
rzeszkowej.

Od wielu lat rozchodziły się po 
Polsce tomy dzieł autora „Ludzi pod 
ziemnych“. Widzieliśmy w  nich bo­
jowców, tych samych co w r. 1905 

pi zygoto wy wali rewolucję, widzie­
liśmy fronty i walki, które autor 
i,Mogiły nieznanego żołnierza" roz- 
postarał przed naszemi oczyma.Boha 
terowie Struga - to ludzie czynu, - 
jak on, typy socjalistów-bojowców, 
typy Mścicieli'. Strug obchodził nie­
dawno 25-letnią rocznicę pracy li - 
tcrackiej. Nie wątpię, że „ten drugi 
Żeromski", oprócz pomnikowych 
dzieł jakiemi nas obdarzył, nie jed - 
no jeszcze arcydzieło odda do rąk

nasz-ych.
Miasto Bydgoszcz uchwaliło wypła­
cać pensję dwom pisarzom: Kazimie 
rzowi Tetmajerowi i Józefowi Weis 
senhoffowi. Niedawno Rząd Polski 
przyznał pensję Władysławowi Or­
kanowi, autorowi „Drzewiej“.

Na zachodzie Polski, w Poznaniu, 
istnieje ufundowana przez to miasto 
nagroda literacka. W  1927 r. przy­
znane ją... Romanowi Dmowskiemu. 
Nie moją jest rzeczą oceniać twór - 
ozość literacką p. Romana Dmow­
skiego. Przytoczę natomiast wyją - 
tek z listu, który na kilka godzin 
pjrzecł śmiercią pisał St. Frzybyszew  
?ki do kierownika działu literackie­
go „Przeglądu Wieczornego'“ 'p. St. 
Papeć. List ten diukcwćny był w nr 
260 „Przeglądu" oraz ’ego wyjątki 
w  51 numerzo „Wiadomości Literac 
к ch“. Erz.ai on: .... r.ie powstała w 
mej głowie ani na chwilę obłąkana 
myśl, bym mógł otrzymać nagrodę 
m. Poznania, myślałem jednakowoż, 
że zostanie przyznana Zegadłowi - 
czowi, — ten szczery, rzetelny ar­
tysta i głęboki myśliciel istotnie na 
nią zasłużył — niespodzianką było 
więc dla mnie, że literacką nagro­
dę otrzymał polityk, którego lite - 
rackie zdolności równają się zera“.

Tedeusz Demski.

Władzami nadzorczemi nad wyko 
naniem przepisów, dotyczących 
opieki nad psychicznie chorymi są: 
M. S. W . i wojewoda przy pomocy 
specjalnych organów.

T o m a s z o w s k a .
O STANOWISKO OBYWATEL - 

SKIE NOWYCH RADNYCH.
Na razie 3 posiedzenia R. M. nie 

dały wyniku co da wyboru zarządu 
miasta, gdyż wszystkie prawie ugru 
powania i partje nie mogły dotych­
czas zejść z zajętych stanowisk i sta 
nąć chociaż częściowo na stanowis­
ku ogólno - obywatelskiem.

LIklad sił w Radzie Miejskiej 
wskazuje raczej na możliwość utwo 
rżenia większości koalicyjnej niż na 
dyktaturę pewnych grup lub partyj.

Prowadzone w dalszym ciągu 
obrady ze względu na zbliżający się 
termin 9 stycznia noszą częściowo 
charakter uzgadniający, to też nale­
ży się spodziewać realnych wyni - 
ków z poniedziałkowego posiedze - 
nia Rady Miejskiej.

PRZED KARNAWAŁEM^
Koło Przyjaciół Młodzieży’ na ze­

braniu komitetu Zabawowego posta 
nowiło urządzić w dniu 28 b. m. za 
bawę dochodową w Sali Straży Og­
niowej.

„Handlowcy“ urządizają w dniu 1 
lutego z a b a w ę  w sali t e a t r u  
„Odeon“. _ ' H f lU a

Obie imprezy mają nosić charak - 
ter wielkich balów.

ODNALEZIENIE ZGUBY WARTO 
ŚCI 3.000 zł,

Leokadja Kot, zam. przy ul. Dłu­
giej 70, dopomagając swemu mężo­
wi w dzisiejszych ciężkich czasach 
wzięła cię do handlu bielizną i gar­
derobą. „ "*11

Przedsiębiorcza kobieta, nietylko 
handlowała w Tomaszowie lecz w y­
jeżdżała również na jarmarki do są­
siednich wsi i miasteczek.

Między innemi, odwiedzała rów - 
nież i jarmarki w Ujeździe. Ponie - 
waż komunikacja kolejowa z Ujaz - 
dem niebardzo się kalkulowała wy­
najmowała Kotowa zwykle furmatr- 
kę, na którą ładowała cały swój ma 
jątek w postaci 2-ch kufrów z bieli­
zną.

Przed paru dniami, powracając 
nocą z jarmarku w  Ujeździe, zauwa 
żyła we wsi Zaborów brak 1 kufra 
z bielizną wartości 3.000 zł.

Zrozpaczona kobieta nie wiedzia­
ła początkowo co począć. Sądząc, 
że kufer mógł się z furmanki zesu­
nąć wraz z furmanem i jedną znajo­
mą, pieszo uważnie się rozglądając 
na wsztystkie strony zaszła z powro 
tem prawie aż db Ujazdu. Lecz na­
daremnie. Kufra nie znaleziono.

Bolejąc ciężko nad stratą, która 
pochłonęła prawie . cały jej majątek 
przyjechała do Tomaszowa, gdzie 
natychmiast zameldowała o powyż- 
szem pojicji.

Wydelegowani celem przeprowa­
dzenia -dochodzenia funkcjonarju - 
sze p. p. po krótkich badaniach we 
wsi Zaborów, znaleźli zaginiony ku­
fer tamże koło zagrody niejakiegoś 
Ogórka.

Prawdopodobnie nieznani złodzie 
je skradli kufer z wozu, następnie 
z powodu jego ciężkości, co utrudni 
ło im jego zabranie, zrezygnowali z 
„zarobku“.

DNIA 2-go stycznia rb, zgubiono 2 weksle: 
1-szy r a  sumę zł. 100 podpisany przez Jana 
Fawlika, zam. we wsi Radunia pow. Opo­
czyńskiego; 2-gi na sumę. zł. 200, podpisa­
ny. przez Kazimierza Króla, zam. we wsi 
Miszków pow. Opoczyńskiego; kartę mobi­
lizacyjną wydaną przez PKU. Tomaszów 
na imię Antoniego Strzeleckiego, rocznika 
1901 oraz pokwitowanie PKU. z odbioru 
książki wojskowej tegoż Strzeleckiego, 

zam. w Tomaszowie, ul. Antoniego 73. 31

ZGUBIONO książkę wojskową wydaną 
przez PKU. Łódź na imię Nojecha Bielaw­
skiego, rocznika 1892 zam. w Tomaszowie 
Maz. przy ul. Tkackiej 21. Niniejszem ogło 
szeniem Dokument ten unieważnia się. 32

Car Iwan Groźny,

Piotrkow ska.
Z ruchu wyborczego.

Partja Pracy rozszerza w dalszym ciągu 
swą działalność na cały powiat piotrkow­
ski, tworząc poszczególne koła zarówno w 
miejskich jak i wiejskich środowiskach.

Na razie połączenie z jakimkolwiek Blo. 
kiem nie zostało przeprowadzone.

Jak  z tego wynika, partje rządowe, a. 
więc P.P. i ZNR. stoją u nas jak dotąd, zda 
la od dotychczasowych zebrań, mających 
na celu współpracę z Rządem Marszałka.

ZABAWA DLA DZIECI.
NPR. — lewica, Koło Młodzieży Prac 

„Orlę'1 i Związek „Praca", urządzają w  dn 
6 stycznia rb. w sali własnej na Bugaju, za 
bawę dla dzieci członków. Zabawa roz -  
pocznie się punktualnie o godzinie 3-ej po 
południu. Wstęp na zabawę bezpłatny.

Reprezentacyjny Bal Korpusu Podoticerów 
Zawodowych.

Nocy dzisiejszej odbędzie się reprezenta 
cyjuy bal Korpusu Podoficerów Zawodow. 
25 pułku piechoty pod protektoratem p. 
pułk. Józefa Kowzana, Dowódcy 25 p. p.

Bal ten zapowiada się bardzo efektów - 
nie rarówno ze względu na doskonalą, sa­
lonową muzykę, jak i starannie zaopatrzo­
ny bufet. \v programie są tańce najnowsze 
jak С’ ai.'eston, Black-bottom i tańce • »ta 
ro-polskie: mazur oberek, walczyk.

I3al ten ściągnie niezawodnie szerokie ko 
ła piolrkowian, którzy mają jaknajlepszą o 
pinję o tych tradycyjnych zabawach.

„CZARNA KAWA“.
W dniu wczorajszym odbyło się organi­

zacyjne zebranie członków Stowarzyszenia 
Św. Wincentego a Paulo przy udziale za - 
proszonych gości celem urządzenia dorocz 
nej, tradycyjnej „Czarnej Kawy“ na do - 
chód instytucji.

Na zebranie przybyła bardzo duża ilość 
osób, które podzieliły między siebie po - 
szczególne funkcje co zapewni, jak i co ro 
ku zresztą, doskpnałą organizację tej sym­
patycznej i zawsze w dob/ym tonie utrzy­
manej zabawie.

Zakład ogrodniczy
K. F A L K O W SK IE J

w Piotrkowie, ul. Cmentarna 

poleca świeże nasienie cebuli 
żytawskiej, poprawnej własnej 
1 hodowli.



5tr. 6. „GŁOS TRYBUNALSKI". 4

KOMUNIKAT.
Narząd AKP. podaje do wiadomoś 

ci t?ionków Koła, że ło 20-1 włacz- 
n:c będą przyjmowane podania o 
stypendja Magistratu m. Piotrkowa. 
Podania dokładnie umotywowane z 
podaniem stanu materialnego i wyka 
zem sludjów należy s**adać w W ar  
szawie —• w lokalu A K ?. — Mazo­
wiecka 11 („Elibor“) w Piotrkowie 
na ręce przedstawiciela AK i'. kol. 
S. Kowalskiego — Polna 11.

Za Zarząd (—) Adam Grabowski.
Prezes.

WIELKA REDUTA AKADEMIC - 
KA 21. I. B. R.

Czyś zdrów, czy broń Boże chory 
czy czekają cię wybory, nadszarp - 
niętyś, czy też gładki, czy mordują 
cię podatki, czy partyjnem robiąc 
■wiosłem masz ochotę zostać posłem 
czyś footbalarz, czy awiâtor, głów - 
ny czy też sublokator, gdy nadej - 
dzie doba owa, r:oc urocza Reduto­
wa, to pędź z miną, dzielną, chwac- 
ka na Redutę Akademicką. Pędź 
gdzie — Kilińskiego strzecha, gdzie 
zabawa, gdzie uciecha, gdzie intry­
gi lekkiej tkanki, gdzie przecudne 
piotrkowianki, gdlzie wesoły śmiech 
i szczery, gdzie miss Lora, lady Ma­
ry, gdzie się chęciom stanie zadość, 
gdzie noc cała jedna radość; gdzie 
korowód w ciągłym gwarze, gdzie 
śmiech z tańcem pędzi w parze, 
gdzie życiowe tętno wali.

Idź do Kilińskiego 3ali.

Z prasy.
„Kobieta w ŚwJecfe i w domu*.
Numer noworoczny znanego dwu 

tygodnika „Kobiety w Świecie i w 
Domu” przynosi przedewszystkiem  
wyczerpujące wskazówki karnawa­
łowe. Szeroko uwzględniona jest 
strona toaletowa i obyczajowa tego 
okresu zabaw i rozrywek towarzys 
kich. Poza sukniami, biżuterja, bie­
lizną i t. p. szeroko uwzględniona 
jest sprawa chustek : szali zarówno 
■wieczorowych jak sportowych. Po - 
dane są liczne modele oraz wyczer­
pujące wskazówki techniczne ręcz - 
nego malowania „światowe zwycza­
je", ,.Kwiaty dioniczkowe::, ,;Zdro - 
wa dusza w zdtowym ciele", 
; śmierć Charlestonowi" oraz mater 
;ał beletrystyczny wypcłnmją nu - 
та er składając się na całość prak - 
tyc/ną., wykwitną i urozmaiconą.

Ze świata.
CZYTANIE GAZET JAKO PRZED- 

MIOT SZKOLNY.
W  duńskich gimnazjach zostało 

zaprowadzone czytanie gazet, jako 
с b wiązkowy przedmiot. W  w yż­
szych 1 asach ginin.uialnych k ilk i 
razy w tygodniu odbywa się czytanie 
nu  gits poważnych dzienników. Po­
szczególne ctrtykuły są omawiane . 
sh:?ą >a temat nietvlkc do zadui, 
ale także i do listów, które ucznio­
wie piszą do autorów czytanych <u • 
tykulów.
P.owrii cześnie szkoły gminne w Dü- 
nji zaprowadziły według ameryka;i- 

v'zorôw rodzaj egzaminów m 
teligei cji dla swoich uczniów i przy 
t*m skonstatowały, że duńskie, w 
szczególności zaś kopenhaskie dz e- 
ci umysłowo o wiele wyżej stoją od 
amerykańskich.

Id o  w y b o r o w H—=s

P ap ie r pergam inow y
do opakowania masła jak również papier pakowy biały 
poleca firma „ADOLF PAńSKI“ Piotrków 

ul. Legjonów 2. tel. 55.
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

1 5

Bezpłatnych PREMJóW!
_____ Pomiędzy wszystkich prenumeratorów «Głosu« — tak do-_______

tychczasowych, jak i nowozapisujących się — którzy zapłacą do soboty 7 

stycznia 1928 roku włącznie należność za styczeń 1928 roku, będzie rozlo­

sowanych 15 bezpłatnych kuponów, z tych:

3 kupony po 3 metry najpiękniejszej jedwabnej popelinv,

12 kuponów po 3 metry najpiękniejszych miękich welwetów i wełnia­

nej popeliny.

Powyższe materiały będą wystawione w sklepie blawatnym firmy 

„ S t e f a n  C z a jk o w s k i“  w Piotrkowie, ul. Kaliska Nr. 1, w ciągu tygodnia, 

począwszy od poniedziałku 2 stycznia 1928 r.

Kupony ulgowe do kina.

H S IEG IВ Ш М Т Ш М
W WIELKIM WVBORZE 

PO CENACH PRZVSTĘPNVCH 
POLECAJĄ

Z a k ła d y  G ra f i c z n e  „ADOLF PAŃSKI
Piotrków Tryb., Legionów 2, tel. 55

»»

I U I j ^ p A i ** wypadanie,łupież 
W I O s U m  łysienie usuwa- 
„Esencja Chinowo.Chmielowa“ I „My 
dło Chlnowo-Chmlelowe" (z Kogut­
kiem). Sprzedają apteki, składy apte­
czne. Główny skład Apteka Gąseckle- 
go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

18165
FIRMA Wanda Loga Strończyńskiego 4 wy­
najmuje kostjumy maskaradowe pomysło -
we, nie używane! 24

KAZIMIERZ Ziembiński Kaliska Nr. 47 gry 
wa na wieczorkach po przystępnej cenie. 
29

PIANISTKA grywa do tańca. Ofer­
ty  w każdym czasie przyjmuje Adm. 
„Głosu Tryb.“ 12

DO WYBORÓW!

W S Z E L K I E  D R U K I
DO W YBO RÓ W :

a f i s z e ,  o d e z w y ,  p l a k a t y ,  u lo t k i ,  g a z e t y ,  b r o s z u r y  i  t. p . 
= ■—-....... p o le c a ją  p o  n i s k i c h  c e n a c h  —
Zakłady Graficzne „ A D O L F  P A Ń S k l ”

Piotrków, Legjonów 2.
—-----------■= Wykonanie staranne i bardzo szybkie!

DO WYBORÓW! OO WYBORÓW!

SKRADZIONO książeczkę wojsk, wydaną 
przez PKU. Piotrków na nazwisko Rozwan 
dowicza Teofila zam. w Piotrkowie, Rze -
mieślnicza 7. 28

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas­
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce­
nie _za 1 kg. 3,50 gr. Piotrków, ul. Sulejow­
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

PIES-wilk zaginął. Ma oparzone lewe bio­
dro. Uprasza się o odstawienie do piw iar­
ni Piłsudskiego 76 za wynagrodzeniem. 27

ZGUBIONO książeczkę wojsk, w y­
daną przez I Pułk Czołgów oraz do­
wód osobisty wydany przez gm. Roz 
prza na nazwisko Ryżewskiego Jul- 
jana zam.w Piotrkowie ul. Słowackie 
go 43. Dokumenty unieważnia się, 9
POKÓJ dla mężczyzny od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość Kaliska 35 
m._2.J________________________ 12369
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
dla solidnej osoby, może być z utrzy 
maniem, wiadomość Tomickiego 22 
ugospodarza 4

ABSOLWENTKA Szkoły Handlo -
wej w Piotrkowie poszukuje posady 
biuralistki lub kasjerki. Zna buchal- 
terję arytmetykę handlową, steno - 
grafję korespondencję i pisze na ma 
szynie. Łaskawe zgłoszenia w admi­
nistracji „Głosu Tryb." dla ,;Absol- 
wentki" 8

C h o ro b y  
p i e r s i o w e  

s ą  u l e c z a ln e !
S p y ta jc ie  s ie  S w c jo  L e k a rz a , a  ten  w am  po- 
tw  e rù z i, ż e  B a l s a  n  T io c o la n - A c je “  je s t  u z n a ­
nym  śro d k iem  przec iw  к  э ch o rob om  p łu cn ym , 

Pr * f * ? ° w a g i  le k a r s k ie  „BA LSA M  THIO- 
COLAN-AGE le c z y  b ro n n it , g ru ź lic ę , k a s z e l  
k o k lu sz , u łd tw ia  w y d z ie la n ie  e ’e  p lw o c in y , w zm ac- 
n ia  o rgan izm . p o w ię k s z a  w * g e  c ia ła , ob n iża  tem ­
p e ra tu re  c ia ła  S p rz e d a ją  a p te k i i sk ład  g łów ny: 

A p t e k a  A . O Ą SE C K IK O O , 
W A R S Z A W A , f « E T A  16.

DBAJ “ÎIE O 5J/33E  
ZDROWIE!

„S z w a| e »re M e  g o rz k ie  z io ­
ła“  ( z  m a rk ą  ko gu l) u su w a . 
H ch o ro b y  ż o lad k a  k is z e k , 

c io w e i t D “ b e tru k c le . k am ien ie  żó l- 
n y  ś ro d e k  pr Id e a ln V. n a tu ra ln y . t a g i i -  
•unkclp  nm a z e c ? V9zcza ą c y , u t a tw ia ią c y  
o rzec  X 9n n„6w  , r ,w l e " i* ’ 1 d z ia ł a ją c y  
d 7 jf a  aDet ?  t OIï , o î d  P o b u-d z j| ą  a p e iy t  , w z m a c n li ią  o r g a n e m .— 

'u a e ik c  zł. I.S0. S p rz e d a ją  a p le k i i SK lady ap- 
le c z n r , e k k la d  głów ny a p te k a  A. O ą s e c k ie jo . 

W a rs z a w a .

Î

Choroby skórne i weneryczne
D -r. med. F A JM  A N
przyjmuje od 12 —, 2  i  od 4ł/. —  OL 
31Л II« -dskiego UL. 67 II piętro
UDZIELAM lekcji francuskiego, epe 
cjalność konwersacja. Łaskawe ofer 
ty podi „konwersacja" przyjmuje ad 
ministr. ,;Głosu Tryb." 11

KWIATY Od 1 bm. polecam w wîel 
kim wyborze kwiaty szituczne batys 
towe, pluszowe i jedwabne na karna 
wał dla Pań oraz kwiaty dekoracyj­
ne po cenach przystępnych. Witto- 
wej pracownia kwiatów przy ul. Pol 
nej Nr. 5 m. 4. 6

ŁYŻWY używane Nr. 20 kupię. Łas­
kawe zgłoszenia do Adm. „Głosu 
Tryb."______  13

PLAC do sprzedania ul. Piłsudskie­
go Nr. 145. Wiadomość na miejscu.
16 __ ________________
SKRADZIONO książeczkę wojsk, 

wydaną przez PKU. Piotrków na na 
zwisko Gutknechta Gustawa zam. 
wieś Stawek gm. Kleszczów. Tako­
wą unieważnia się. 18

SKLEP w najlepszym punkcie do od 
stąpienia chrześcijaninowi Kaliska 
14 trafika 20

POSZUKUJĘ korepetycji za miesz­
kanie uczeń kl. 7-ej. Zgłoszenia pro 
szę wnosić: kawiarnia, Kaliska 23. 
23

PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legionów 2.

SKRADZIONO książeczkę wojsk, 
wydaną przez PKU. Piotrków na na 
zwisko Podleckiego Piotra zam. 
wieś Kosow gm. Bogusławice. Tako 
wą unieważnia się. 17

RODOWITA niemka poszukuje lek 
cji języka niemieckiego lub konwer­
sacji. Może się zająć dziećmi, ewert 
tcalnie jako przychodnia. Adres: ul. 
Szklana 9 m. 3 12379

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU Piotrków oraz 
dowód osobisty na nazwisko Niewia 
domskicgo Bronisława zam. w Pi' tr 
kowe ul. Sulejowska 25. Dokumenty 
powyższe unieważnia się. 10

Lekcji gry 
na S K R Z Y P C A C H
oraz na wszystkich innych instrumen 
tach smyczkowych udziela kapel - 
mistrz 25 p. p. porucznik Niemirowski 

koszary Franciszkańskie. 
UWAGA. UWAGA.
Organizuje komplety dziecięce. 34

Redaktor A L E K S A N D E R  P A Ń S K I t n t i  I »pław. E lk U l Cr«il«*M „A Fiiihl" «  Pietrkcwie, al Letf|a«év I, tal П


